
P 0  PRZECZY TA NIU O D D A J DRUGIEM U C ena  30 gr.

G Ł O S  W A R S Z A W Y
! R efc' n i"  — —  a ja 1 9 4 4  r , N? 42  (135 )

NA MARGINESIE PRZEMÓWIENIA CHURCHILLA
Przem ów ien ie ,  jak ie  wygłosił  p re m ie r  

W. Brytanii ,  inauguru jąc  w Izbie  G m in  de ­
ba tę  n ad  p o l i tyką  zagran iczną ,  było obszer­
nym  p rzeg ląd em  politycznej  sy tuac j i  w E u ­
ropie, Ogólna t en d e n c ja  po l ityk i  ang losas­
kiej ,  b ę d ąc a  w yrazem  d ążeń  wszystk ich  mo­
c a rs tw  sprzym ierzonych ,  zmierza  do usun ięcia  
w obozie  a lianck im  wszystkich n iep o ro zu ­
mień, m ogących u tru d n iać  współpracę ,  dąży  
do zm obil izow ania  w szystk ich  sił do wa lk i  
ze wspólnym  wrogiem.

Pod tym względem  b ilans przy toczony  
p rz e z  prem . C hrucb il la  jest n ie w ą tp l iw ie  do­
da tn i .  Św iadczy  on, że wspólny wysiłek 
Anglii,  ZSRt< i St, Z jednoczonych  d o p ro w a ­
dził  n ie tylko do zgodności celów  i d z ia ła ­
nia m iędzy  t rzem a  m ocars tw am i,  ale , że 
zdołano usunąć wie le  przeszkód, jak ie  is tn ia ­
ły w ew n ą trz  poszczególnych na rodów  euro ­
pe jsk ich ,  Narody te, często w ew u ę trzn ie  
skłócone, coraz  bardzie j  konsolidują  się do­
koła wspólnego celu — walk i  z h i t le ro w sk i­
mi N iem cam i i rea l izac j i  dem okra tycznego  
pokoju  i w spółpracy  narodów.

P rzy k ład  Jugosł. ,  w której w szys tk ie  p r a k ­
tyczn ie  wchodzące  w ra ch u b ę  siły skupi ły  się 
w obozie  marsz,  Tito, gdzie  w obec  wym owy i 
pod nac isk iem  sytuacji  reak c y jn e  sfery sk u ­
p ione  wokół króla i em igracy jnego  rządu  
okazu ją  skłonność do kom promisu  — jest  tu 
ba rdzo  wym ow ny.  Król P io tr  jugosł, p rzy ją ł  
dy m is ję  do tychczasow ego  rządu e m ig racy jn e ­
go — zw alcza jącego  zac iekle  marsz, Tito i 
zam ierza  powołać  nowy rząd ,  k tóry  ma p o d ­
jąć  współpracę  z w a lczącą  Jug o s ław ią

Rów nież  korzystny zwrot n a s tąp i ł  w sto ­
sunkach  greckich .  Po l i tyka  grup r e a k c y j ­
nych dop ro w ad z i ła  do o tw arte j  w o jny  dom o­
wej, p rzec iw d z ia ła ła  wsze lk iem u z jednoczę 
niu sił do walki  z o kupan tem .  Pod nac is ­
kiem jednak  narodu, p rzyk ładem  był bunt 
w a rm ii  greckiej ,  r e ak cy jn y  rz ąd  m usiał  
u s tąp ić ,  a na  jego m ie jsce  tw orzy  się  pod 
p rzyw ództw em  socjalisty P a p a n d reu  rzeczy­
wisty rząd  jedności  narodow ej ,  o p a r ty  na 
wszystk ich  ug ru p o w an iach  od m onarch is tów  
do kom unistów,

W tym dążeniu  A l ian tów  do usuw an ia  
wszystk ich  p rzeszkód  na drodze  do wspól­
nego celu jest jed n a  luka  — prob lem  polski. 
Na innym  m iejscu p o d a je m y  obszernie jsze  
s treszczen ie  m owy Churchil la ,  Tuta j  na leży  
zauw ażyć,  iż n ie w ą tp l iw ie  jed n ą  z przyczyn 
oporu em igracy jnego  rządu  polskiego wobec  
sugestii  i propozycji  a l ianck ich  jest również  
fakt,  iż kra j,  naród  polski s tosukow o późno, 
bo dopiero  w bież, roku, zaczą ł  konsolido­
wać się w ew nętrzn ie ,  p rzezw y c ięża jąc  roz­
bicie, św iadom ie  p o p ie ran e  przez  skup ioną  
na e m ig rac j i  r e ak c y jn ą  k likę .  Dopiero o s ta t ­
n ie tygodnie  p rzyn ios ły  widom y rezu l ta t  — 
zscbw ian ie  się reak cy jn y ch  pozycji ,  z ach w ia ­
n ie  tych  ludzi, k tó rzy  jak  Śosnkow ski i 
R aczk iew icz  n ie  dad zą  się pogodzić  z h a s ­
łem rzeczyw is tego  z jednoczen ia  Narodu,

P re m ie r  C hurchil l  podkreśl i ł ,  iż istostnym 
w a ru n k iem  p rzyw rócen ia  s tosunków migdzy 
rządem  emigr. a Zw. Sow ieck im  jest u s ta le ­
n ie  wschodnie j  g ran icy  Polski,  Przyczym  
za w sze lk ie  us tęps tw a  na wschodzie  Polska 
winna  uzyskać  rek o m p en sa tę  na  zachodzie .  
U jęcie  to n a leża łoby  uznać za n iedość ścisłe, 
n iezupełn ie  o d p o w ia d a jąc e  o b iek ty w n em u  
s tanow i rzeczy. S łusznie  w związku  z tym 
p o d k reś la  „T im es ,” że polityka  rekom pensa t  
p ro w ad z i łab y  w k o n sekw encj i  do nowych  
wojen. W ojna obecna  w in n a  osta tecznie  
dokonać  w ie lk ie j  his torycznej  p o p raw k i ,  o d ­
robić  to, czego d o kona ła  w ciągu wielu  w ie ­
ków przem oc  ge rm ańska ,  spycha jąc  p lem io ­
na polskie  na  wschód, niszcząc je i zni -m- 
czając ,  Polska w y p ie ran a  z zachodu  z k o ­
nieczności  rozszerzała  swe wpływ y  na wsch,, 
ogarn ia jąc  n imi z iem ie  i na rody  obce e tn icz ­
nie i ku l tu ra ln ie .  Dziś po osta tecznym  roz­
gromieniu  Niemiec pora  w yrów nać  wszyst­
kie zaległe  rachunki .  Naród po lsk i  uzna 
p raw o  do sam odzielnego by tu  w ram ach  
własnych n a rodow ych  całości U k ra iń có w  i 
B ia ło rus inów  na tych te renach ,  gdzie  s tano­
wią i stanowili  od w ieków  bezsporną  w ię k ­
szość. Ale rów nocześn ie  uaród  polski  s ięg­
n ie  po te z iem ie,  które w y d a r ła  mu germ ań- 

(Dokończenie  na  str, 4.)
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Niszczen ie  spo łeczeńs tw a  polskiego przez  
h i t le row sk ich  z b ro d n ia rzy  p rzy b ra ło  w osta t ­
nich k i lk u n as tu  d n iach  zas tra sza jące  ro z ­
m iary ,  C odz ienn ie  n iem al  d o k o n y w an e  są 
b lokady  poszczególnych dzie ln ic ,  przyczym 
z ab ie ran i  są za n ie l icznym i w y ją tk am i  
w szyscy  mężczyźni.  W c iągu dwu dni z 
P rag i  zab ran o  wg, n iep e łn y ch  danych  około 
4 200 mężczyzn,  Z ab ie ran o  wszystk ich  bez 
względu na to, czy i gdzie  p racu ją :  k o le ja ­
rzy, t r am w aja rzy ,  a n a w e t  p raco w n ik ó w  fab ­
ry k  tak ich  jak  „d zw o n k o w a ,” Tylko  z aś­
w iad czen ia  k i lku  firm zbro jen iow ych  były 
h onorow ane.  Znane  są d w a  w y p ad k i ,  w 
k tórych  zab rano  chorych z poczek a ln i  l e k a ­
rza, W iększość zab ranych  p rzep ro w ad zo n o

Z E Ś W I A T A

P R Z E D S T A W IC IE L E  K R A J O W E J  RADY 
N A R O D O W E J  W M O SK W IE, R adio  Zw. 
P a tr io tów  Polskich podało  du wiadom ości ,  
że do M oskw y p rzybyli  p rzedstaw ic ie le  
KRN celem  zap oznan ia  się z dz ia ła lnośc ią  
Zw, P a t r io tó w  Polskich i ze s tanem  Armii 
Polskiej  w ZSRR, oraz  d la  n aw iąz an ia  łącz ­
ności z r ząd am i  p ań s tw  sprzym ierzonych.

D e leg ac ja  KRN została p rzy ję ta  w dn, 
22 m aja  p rzez  p rzew odn iczącego  R ady Ko­
m isarzy  Ludowych, marsz. Sta lina ,  O m a ­
wiano sy tuację  w kra ju ,  dz ia ła lność  K ra jo ­
wej R ady  Narodowej i Armii Ludowej.  Roz­
m ow a t rw a ła  przeszło  2 godziny i toczyła 
się w p rzy jazne j  a tm osferze ,  P rzy  rozm o­
wie byli  obecni:  kom isarz  sp raw  zagr. Mo- 
iotow i p rzew ód.  ZPP, W a n d a  W asilew ska ,

Radio  Z PP  podało  c h a rak te ry s ty k ę  KRN, 
podkre ś la jąc ,  że w skład  jej weszli p rz e d ­
staw ic ie le  rozm aitych  ug rupow ań  d e m o k ra ­
tycznych ,  a m. in. rów nież  opozycyjnych o d ­
łam ów  Str. L udowego i soc jal is tów, Polskiej 
Pa r t i i  R obotniczej ,  zw iązków  zaw odow ych ,  
Kom ite tu  In ic ja ty w y  Narodowej,  p isarzy ,  
spółdz ie lców, p raco w n ik ó w  um ysłowych,  oraz 
po dz iem ne  org. wojskowe: G w ard ia  Ludowa,  
Milicja  Ludowa, część B a ta l ionów  C hłop­
skich, Z w iązek  W alk i  Młodych i n iek tóre  
odd z ia ły  AK.

U tw orzen ie  KRN było n ieodzow ne  dla 
sk oordynow an ia  w a lk i  z N iem cam i i s tw o ­
rzen ia  d la  niej  ośrodka organizacyjnego. 
Nadzie je ,  jak ie  naród  polski p o k ład a ł  w rz ą ­
dzie  em ig racy jnym  okaza ły  sie płonne. Rzad 
ten nie ty lko  w zyw ał  naród  do b ierności 
wobec  o k upan ta ,  ale  pow odow ał  sw ym i

n a  ul. Sk a ry szew sk ą ,  skąd  ich po dw u  dn iach  
w yw iez iono  na  zachód- Wg, pogłosek 
jed n a  z p a r t i i  sk ie ro w an a  została do Hanno- 
weru ,  d ru g a  do Gdyni,

M O R D O W A N IE ,W IĘ Ź N IÓ W  z P a w ia k a  
o d b y w a  się sys tem atyczn ie .  W ub. tygodniu  
na  gruzach getta  rozstrze lano  500 osób. Wg. 
o p o w ia d an ia  zbiegłego w ięźn ia  p rz ew ie z io ­
nych do getta  N iem cy  rozs trze liw ują ,  n a s tę p ­
nie u k ła d a ją  w a rs tw am i  w jednym  ze sp a ­
lonych domów, p osypu ją  c ia ła  w a rs tw ą  ł a t ­
w opalnego, nie  w y d a jąc eg o  dym u m ate ria łu  
i p odpa la ją ,  N as tępn ie  dla g run tow nego  za- 
t a rc a  ś ladów m ury  tego dom u zostają  w y sa ­
dzone d y n a m item .

ins t rukc jam i czynne  w y s tą p ien ia  p rzec iw k o  
p a tr io tom  i w a lk i  bra tobójcze .  Działalność 
rząd u  w ychodziła  na  korzyść okupantow i.  
To też k ied y  w zw iązku  z sukcesam i Armii 
C zerw onej  wzmogły się nad z ie je  na rodu  na 
w yzw olen ie  Polski ■— KRN sta ła  się ośrod­
k iem  k ierow niczym  walk i  z o k upan tem .  
O ddz ia ły  p a r ty z an c k ie  p rzeksz ta łc i ły  się w 
Arm ię  Ludową. R ów nocześn ie  rozszerzyła  
się sieć o rgan izac j i  lokalnych  KRN, pow sta ły  
R ady  w ojew ódzkie ,  pow ia tow e,  m ie jsk ie  i 
gm inne ,  co rów nież  p rzyczyniło  się do 
wzm ożenia  walki  z okupantem .

PR Z E M Ó W IE N IE  PREM. CHURCHILLA. 
W dn, 24 bm. prem, Churchil l  wygłosił  w 
Izbie Gm in przem ów ien ie ,  z k tórego p o d a ­
jem y w ażn ie jsze  fragm enty .

T U R C JA .  Z rezygnow aliśm y z pom ocy  
T urc j i  w obecnej  wojn ie ,  Tym  samym je d ­
n a k  po wojnie  T u rc ja  nie zap ew n i  sobie 
rów nież  silnego stanow iska ,  jak ie  u z y sk a łab y  
u boku m ocarstw  sprzym ierzonych.

W ŁO CHY, Naród włoski po ca łkow itym  
o sw obodzen iu  k ra ju  w sw obodny  • sposób 
zadecydu je ,  j a k ą  ob ierze  sobie formę r z ą ­
dów/, czy 1 ustrój m onarcb is tyczno  - d e m o k ra ­
tyczny, czy repub likańsko  - dem okra tyczny .  
Podkreś lam  słowo dem okra tyczny ,  aby  nie 
było w ątp liw ości ,  że p ań s tw a  sprzym ierzone  
w żadnym  kraju,  p rzec iw ko k tórem u walczy­
ły, nie śc ie rp ią  j ak ich k o lw iek  śladów ustroju 
faszys to ,  skiego.

G R E C JA .  Dokonał się tu korzystny 
zwrot. O s ta tn io  p rzeżyw aliśm y  c iężk i  k ry ­
zys. W s tac jonow anej  na  b liskim  w scho­
dzie  b rygadzie  greckiej  w y b u ch ł  bun t  prze-
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c i w królowi i rząd o w i g reck iem u. Po 3 tyg, 
b u n t  został  zażegnany .  Pod p rzew o d n ic tw em  
P a p a n d re u  odbyła  się konfe renc ja ,  w której 
w z ię ły  ud z ia ł  w szys tk ie  p a r t ie  g reck ie ,  W 
d e b a ta c h  u jaw n i ł  się s tra sz l iw y  ob raz  s to ­
su n k ó w  pan u jący ch  w G rec j i  — walki  w szys t­
kich p rzec iw ko  wszystkim, przyczym  ko­
rzyść  w yciąga li  N iemcy. Na konfe renc ji  osiąg­
nięto  pe łne  porozumienie ,  Nowy rząd  grecki 
o b e jm uje  w szystk ie  par tie .  Rząd  ten  p r z y ­
s tą p i ł  do u tw o rzen ia  jednoli te j  armii.

JU G O S Ł A W IA .  K ró l  P io tr  jugosł, za ­
m ie rza  powołać  now y  rząd, k tóry  b ędzie  
dąży ł  do p o p ie ra n ia  wszelk ich  form waiki 
p rzec iw k o  Niemcom, jak  ró w n ież  do p o łą ­
czenia ,  o ile to będzie  moZliive, wszystk ich  
sił w alczących ,  Dano mi do zrozum ien ia ,  Ze 
oznacza  to ze rw an ie  króla  z gen, M ichajło-  
wiczem. Jeś l i  p rze rw a l iśm y  d ostaw y  broni  
dla  gen, M ichajłow icza,  to d latego, Ze nie 
p ro w a d z i  on w a lk i  p rzec iw  Niem com , a 
p e w n a  l iczba jego p o d w ład n y ch  zaw ar ła  z 
N iem cam i um owy. Z am iarem  naszym jest 
udz ie lać  j ak n a jw y d a in ie jsz e j  pom ocy  i p o ­
p a rc ia  marsz. Tito. Z daniem  naszym  wszyst­
kie  siły Ju g o s ław i i  w inny  się z jednoczyć  do 
wspólne j  walki z ok u p an tem  pod  k ie ro w n ic ­
tw em  marsz. Tito, k tó ry  wiąże 12 n iem iec ­
kich dyw iz j i  z ogólnej l iczby 22, jak ie  m ają  
N iem cy w całej  p łd .-wsch.  Europie .  P ro w a ­
dziłem rozm ow y z w ys łann ik iem  marsz, Tito 
celem  u sp raw n ien ia  p om ocy  walczącej  J u ­
gosławii.  Celem  jugosł. A rm ii  W yzw olen ia  
jes t  nie  n a rzu can ie  ideologii,  lecz w y zw o le ­
n ie  kraju,

PO LSK A . J a  i min. E d en  o d d a w n a  
s ta ram y  się doprow adzić  do w znow ien ia  s to ­
sunków  d y p lom a tycznych  m iędzy  rządem  so­
wieck im  i rządem  polskim. W ojska  polskie 
wa lczą  u boku naszych wojsk  i osta tn io  w y ­
różn iły  się we W łoszech, W ojska polskie  
pod  k ie ro w n ic tw em  rosyjskim walczą  także  
u boku a rm i i  sowieckiej.  W ysiłk i  nasze 
zm ie rza jące  do p rzyw rócen ia  s tosunków nie 
d a iy  rezu lta tu ,  Muszę s tw ie rdz ić .  Ze is to t ­
nym  m om entem  p rzy w ró cen ia  stosunków' jest 
us ta len ie  wschodniej g ran icy  Polski.  Przy 
czym za wszelk ie  ustępstwa na tym te ren ie  
w inna  Polska uzyskać  rozsze rzen ie  g ranic  zach 
kosztem Niemiec,  z ap ew n ia ją ce  jej szerok i  
dostęp  do morza,  oraz  kraj  o jczysty  dos ta ­
teczn ie  rozległy,  u t rzy m an y  w rozsądnych 
gran icach ,  w którym  naród  polski będzie  
mógł żyć bezp ieczn ie .  N ikt nie  p rzew y ższa  
naszych sp rz y m ie rze ń c ó w  polskich w w a ­
lecznośc i  na  f ronc ie  włoskim, na  morzu i w 
pow ie trzu ,  w nieugię te j  w alce  podziem nej

polskich  p a r ty z an tó w  w kraju.  Zależy mi 
na  tym, a b y  po lsk i  ruch po d z iem n y  nie 
wszed ł  w konfl ik t  z p o su w ającą  się arm ią  
sow iecką,  leGz, a b y  jej pomagał.  Mam w ra ­
żen ie ,  że s tosunki  po lsko-sow ieck ie  n ie  są 
ta k  złe, jak b y  się  pow ie rzchow nie  mogło w y­
daw ać ,  Z arów no W. B rytania ,  jak  i S tany  
Zjedn. z radośc ią  po w ita ły b y  porozum ien ie  
m iędzy  Zw. S o w ieck im  a Polską,  Polityka 
b ry ty jsk a  dąży  do zapew nien ia  jednoli te j  
akc j i  wszystk ich  Po laków  ze wszystk imi 
R osjanam i p rzec iw k o  wszystk im  Niemcom,

FR A N C JA . K om ite t  W yzw olen ia  N a ro ­
dowego  jest w ie lk im  źródłem siły. Zorgan i­
zował on s ilną  a rm ię ,  a pon ad to  k ieru je  on 
p o tężn ą  a rm ią  podz iem ną.  W szystko to za ­
p e w n ia  F ranc ji  czw ar te  m ie jsce  w obozie 
A lian tów . Nie uznaliśm y Francusk iego  Ko- 
mit.  Wyzw', Naród.,  jako rządu  F ranc ji ,  gdyż 
nie jes teśm y pew ni ,  czy Kom ite t  ten  r e p re ­
zen tu je  siły całego narodu francuskiego, Nie 
m niej jed n a k  zap e w n ien ie  p o rząd k u  i spo ­
koju w w yzw olonej  F ranc ji  p rz ek a za n y  bę­
dzie  K o m ite to w i  W yzw olen ia .  Nie chcem y 
mieć nic wspólnego z rządem  Vichy, ani też 
z żadnym i osobistościam i n ap ię tnow anym i 
w sp ó łp racą  z N iemcam i, N iebaw em  p rz y ­
będzie  do Londynu gen. de Gaulle ,  z k tó ­
rym om ów im y rów nież  sp ra w y  ad m in is t ra ­
cji  na w yzw a lanych  obszarach Francji .

ZW IĄZEK SO W IEC K I.  W Rosji n a s tą ­
piło  osta tn io  w ie le  zasadniczych  przem ian .  
K om unizm  typu trock is tow skiego  z n ik n ą ł  zu­
pe łn ie .  Z w ycięs tw a  A rm ii  C zerwonej  w zm ac­
n ia ją  po tęgę  Zw, Sow ieck iego ,  św iadczą  o 
jego n iepokona inośc i  i o tw ie ra ją  p rzed  nim 
nowe horyzonty .  Na nowo odżyło  życie r e ­
lig ijne. W a ru n k i  sow. dla R um unii  nie za ­
w ie ra ją  nic,  coby  zmierzało  do zmiany t e r y ­
torium, lub  ustroju w ew nętrznego .  Cechuje  
je godaa uw ag i  wie lkoduszność.  W stosunku 
do F in lan d i i  Zw. Sow. o k aza ł  godną po d z i­
wu c ie rp liw ość,  P rzeds taw ic ie le  W. Bryt,  i 
St. Zjedn, s tw ie rdza ją ,  jak  w ie lk ie  poparc ie  
da je  lud rosyjski  swemu rządow i i, jak p rz y ­
jazny  jest  s tosunek ludności  do Anglii  i 
A m eryki.  Idz iem y razem  ze Zw, Sow ieck im  
i będz iem y  iść nad a l  aż zniesiona  zostanie  z 
z iem i przem oc h i t le row ska  we wszystkich 
formach. Pak t  20 le tn i  będzie  posiada ł  w 
przyszłych naszych s tosunkach  doniosłe zna- 
czenie.

W ZA K O Ń C ZEN IU  p o d k reś l i ł  p re m ie r  
Churchil l ,  że w stosunku  do N iem iec  i J a ­
ponii  nie  obow iązu je  K arta  A tlan tvcka ,  lecz 
zasada  ca łkow ite j  kap itu lac ji .  Celem  na ­
szym nie jest  zw alczan ie  na rodu  n iem ieck ie -
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go, a le  sp raw ied l iw o śc i  musi  się  stać zadość. 
Z brodn ia rze  w o jenn i  i ich na rzędzia ,  k tóre  
zb rodnie  w yk o n y w ały  muszą być u k a ra n i  na 
mie jscu  d okonanych  p rzes tęp s tw .  Nie d a je ­
m y N iem com  żadnej  g w aran c j i  n ien a ru sz a l ­
ności tery to r ium , jeśli  kon ieezne  b ędą  z m ia ­
ny dla z a p e w n ien ia  pokoju,

Po wojnie  n a rody  sp rzym ie rzone  u s tan o ­
w ią  now y  p o rząd ek  św ia ta ,  k tórego celem  
będzie  n iedopuśc ić  do wojen, zabezp ieczone  
b ędzie  p a n o w an ie  p ra w a ,  k tóre  bronić  bę ­
dz ie  słabszego p rzed  si lnym jeśli  słuszność 
jest po s tron ie  s łabszego,

DZIAŁANIA W O JE N N E

FR O N T  PO ŁU D N IO W Y , O s ta tn ie  dni
p rzyn ios ły  szereg sukcesów wojskom a l ia n c ­
kim w e Włoszech, J e d n y m  z n ich jest p o ­
łączen ie  się oddz ia łów  V-ej a rm ii  (posuw a­
jącej się wzdłuż wybrzeża) z oddz ia łam i,  b ę ­
d ącym i na przyczółku Anzio— sku tk iem  k tó­
rego p rzyczó łek  p rz e s ta ł  istnieć. N astępn ie  
s forsowana  została  już ca łkow ic ie  „linia 
H i t le ra"  p rzez  zdobycie  osta tn ich  i jed n o ­
cześnie  na js iln ie jszych  jej p u n k tó w  obron­
nych t.j : m. P ied im on te  i m asywu górskiego 
M onte  Cairo. Oba  bas t iony  zaję te  zosta ły  w 
n iezw y k le  zac ię tych w a lk ac h  przez  wojska 
polskie  i b ry ty jsk ie .  Na ty m  sam ym  od c in ­
ku A lianc i  zajęl i  A quino.  W re jon ie  p rz y ­
czó łka  Anzio od d z ia ły  V-ej a rm ii  zajęły  
w ażny  bast ion  na d rodze  do Rzymu — Cis-

(Początek  na str. 1)

ska przem oc,  z iemie h is to r ią  sw ą  i swym 
m ęczeń s tw em  zw iązane  z naszym i dz ie jami.  
Dokona się  p rzesun ięc ie  Państw a  Polskiego 
na zachód, gdzie było jego h is to ryczne  
miejsce.  W ejdz iem y  znowu w posiadan ie  
na tu ra ln y ch  bogactw  Ś ląska  i szerokiego 
opa rc ia  o Bałtyk,  k tórych w y d a rc ie  było 
przyczyną  naszej słabości i naszego upadku. 
Idzie w ięc  o ak t  sp raw ied l iw o śc i  dz ie jowej,  
n ie  zaś rekom pensa tę .

Je szcze  jed en  m om ent  w p rzem ów ien iu  
prem. C hurch il la  zas ługuje  na uwagę.  Mó­
w iąc  o p rzyszłym  ustroju Włoch p odkreś l i ł  
Churchil l ,  iż „ p ań s tw a  sprzym ierzone  w ż a d ­
nym  kraju,,  z którym p ro w ad zą  wojnę nie 
śc ie rp ią  jak ich k o lw iek  śladów ustroju faszys­
towskiego.” W ar toby  przy  tej okazji  roz­
cza row ać  p e w n e  kola, jakoby  w yn ika ło  stad,  
iż państw a  sprzym ierzone  ścierp ią  faszyzm 
w k ra jach ,  z którymi nie p row adza  wojny 
— neu tra ln y ch ,  lub  sp rzym ierzonych ,  Wnio-

PR E Z Y D E N T  Roosevelt  o św iad czy ł  na 
ko n fe ren c ji  p ra so w e j  w W aszyngton ie ,  że  
w y tyczne  p o w o jen n e j  o rgan izac j i  św ia tow ej  
zas ta ły  już o p ra co w a n e ,  N ie  może on jed ­
n ak  u jaw n ić  p ew n y ch  szczegółów, p o n iew aż  
o p ra co w a n ie  b ędzie  ulegać  p ew n y m  zm ianom  
aż do ca łkow itego  w ycyze low ania ,

W O K R E S IE  Zie lonych Ś w ią t  m a się o d ­
być w Bufallo  zjazd Po lon i i  am ery k ań sk ie j .  
W kongres ie  w eźm ie  u d z ia ł  p o n ad  5 000 d e ­
leg a tó w ,  P rogram  p rzew id u je  sp ra w y  n a j ­
b a rdz ie j  is to tne  dla U Ś A  i Polski,

ternę .  Zajęto  także  m. Cori.  Po zajęc iu  
tych d w u  m ias t  wo jska  n iem ieck ie  z n a jd u ją ­
ce się  na  b ło tach  Ponty jsk ich ,  zagrożone o d ­
c ięciem , opuśc i ły  pośp ieszn ie  ca ły  szereg 
m ie jscowości ,  a m.in. L ittoria .  Od p oczą tku  
o fenzyw y na „ lin ię  G u s ta w a ” N iem cy  s t rac i ­
li  p o n ad  12 000 jeńców,

FR O N T  Z AC HO DNI.  Lotn ic tw o a l ia n c ­
kie  bom b ard o w ało  l in ie  kol,, węzły  kol. i 
lo tn iska  w płn. F ran c ji ,  Belgii i Holandii .  
W nocy z c zw a r tk u  na p ią te k  p rz e p ro w a ­
dzono nalo t  na  o b iek ty  w Berlinie.

F R O N T  W SC H O D N I.  N a froncie  wscb, 
w  da lszym  ciągu bez zmian. J e d y n ie  w rej.  
S tan is ław o w a  i T ira sp o la  t rw a ją  w a lk i  l o ­
kalne.

sek  tak i  by łby  ca łk o w ic ie  n ieu zasad n io n y .  
Dyplom atyczna  form uła  C hurch il la  nie c h c ia ­
ła  zad rażn ić  s tosunków  z faszys tow ską  H isz ­
pan ia .  Pod jej ad resem  z aw ie ra ła  k i lka  
uk łonów , podkreś l i ła  nie  m ieszan ie  się  do 
jej sp raw  w ew n. W chw ili  obecnej  n ie w ą t ­
p l iw ie  nie pora ,  a b y  nacisk  na tego ci. hego 
wspóln ika  N iem iec  p rzy b ra ł  w y raźn y  c h a ra k ­
ter, Tym  nie mniej te  koła, jak  nasza  sa ­
nac ja ,  k tóre  c h c ia ły b y  w idz ieć  w tym zw ro ­
cie rozgrzeszenie  dla ich to ta l is tycznych  p l a ­
nów, spotka gorzki zawód, O dem okrac ję  bo ­
wiem walczą  n ie  rz ą d y  — walczą  o n ią  na- 
rody.

Ogólny ton m ow y sp raw ia  w rażen ie  b i ­
lansu  p rzed  w ażnym i w y d a rzen iam i .  U d e ­
rz a ją c e  jest,  iż an i  jednym  słowem n ie  zos­
tała  poruszona  sp raw a  inwazji .  D o ty ch cza ­
s o w e  w y s tąp ien ia  prem . Church il la  zaw ie rały  
wie le  zapowiedzi ,  po k tórych  jednak  nie 
n a s tępow ała  rea l izacja .  C zyżby b ra k  w z m ia n ­
ki obecn ie  ozńaczał,  iż tym razem  inw azja  
nas tąp i?


